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• JUBILEUSZ P.
NA  3G-LEC4E JEGO

W roku bieżącym miia lat trzydzieści gdy obec­
ny Prezydent R. P Ignacy Mościcki opublikował w 
Rocznikach Akademji Umiejętności w-Krakowie Pierw 
sza Swa prace naukowa. Dla uświęcenia tei rocz­

n icy , drogiej polskiej wiedzy technicznej oraz dla 
złożenia hołdu Dóstoinemu Jubilatowi został powo­
łany do życia pod przewodnictwem prof dr. Woi- 
ciecha Swiętosławskiego spec''alnv Komitet

Bogata działalność naukowo • technolog’czna Pa­
na Prezydenta stanowi pokaźny dorobek w świecie 
nauki i techniki Rzuca sie tu w oczy różnorodność 
podejmowanych i to przeważnie wielkich problemów 
związanych z rzeczywistemu potrzebami gospodar- 
czemi.

W pracach Pana Prezydenta uwidocznia sie nad­
to wytrwała, niezłomna woia osiągnięcia wyników 
oraz kwestia ich realizacji Działalność naukowa Pana 
Prezydenta cechuie nietylko głęboka wiedza i spra­
wność techniczna ale orzedewszvstkiem umiłowanie 
sarnei pracy dla dobra ludzkości orzy głęboko nnietei 
ideowośćl stosunku do życia i wzietei na siebie roli. 
zawsze z myślą o wieikiei mocarstwowe' Polsce 
Obok bowiem pracy naukowe! Pan Prezydent o<l 
Wczesne! młodości brał czynny udział w ideowym ru­
chu niepodległościowym. Wyniósłszy ? domu rodzi­
cielskiego głęboka miłość Oiczvznv oraz tradycie 
czynu zbroincgo (dziad był uczestnikiem Powstania 
Listopadowego, a oiciec ' dwai stryjowie Powstania 

L. Styczniowego) postawił Sobie iako naiwvższv ceł 
■j^ycia stała służbę dla Polski.

Głównemi dziedzinami zainteresowań i twórczei 
;j>racy Pana Prezydenta sa tematy wchodzące w za­

kres chemii nieorganiczne!, elektrochemii, elekta, 
techniki i elektroflzyk) oraz związane z przeróbka 
fopy naitowei i gazów ziemnych.

Po ukończeniu wydziału chemii techniczne! Poli­
techniki Ryskiej na skutek represyi władz rosyt- 
skich. wyieżdża Ignacy Mościcki w 189? r. do Lon­
dynu. gdzie, w ciągu pięciu lat. poza ciężka fabrycz­
na praca zarobkowa, bierze żywy udział w pracach 
niepodległościowych

Uzyskanie stanowiska asystenta przy katedrę 
fizyki prof. Józefa Wierusza Kowalskiego na Uni­
wersytecie we Fryburgu szwaicarskim w 1897 roku 
umożliwiło Ignacemu Mościckiemu realizacie Domy­
słów twóiczego iego umysłu Jakkolwiek oraca ba­
dawcza pochłania go w zupełności, to iednak nie na­
pomina o idei służenia Polsce co uwydatnia sie np 
w kontrakcie z konsorciurp d'a realizacn lego paten­
tów. gdzie wyraźnie zastrzeżono wyłączenie licen- 
cii odnośnie do terenów Rzeczypospolitej

Z prac naukowych w tvm okresie wysuwa sie 
na pierwszy pian opracowanie metody t aparatury 
dla produkcii kwasu azotowego z powietrza. Dla re 
aiizacii tei koncencii powstało w 1 0 0 1 r w Fryhurtru 
Szwaicarskim .Socłćtć dc 1‘acide nltriniie" o kapita­
le przeważnie polskim. Pierwsza oróhna tego rndza- 
Ij fabrykę (na ?5 K. W! uruchomiono w Fryburgu 
w 1903 r. a wobec pomyślnych wyników dla dal­
szych orób analogiczna ale większa (na 75 K W.) 
w Vevey. Przedmiotem prac badawczych i patentów 

;*ei ostatnie! bvłv urządzenia elektrotechniczne i elek 
> trochemiczne. Sfinansowaniem patentów dotyczą­

cych kondensatorów I bezpieczników zareło sie pnw- 
■ ."tale w tvm celu .Socićtć gćnerale des pondensatenrs 

'■:eetriques ń Fribourg" Wyroby zbudowanej przez 
le firmę fabryki zdobyły sobie z mielsca rynek Mie­
czy innemi fabryka ta dostarczyła kondensatory na 
RJO.0 0 0  Volt napięcia systemu Tgnacego Mościckiego 

naityieksze! wówczas stacf rad!otelegraficznei na 
Wieży Bifla W 1905 r zostaie uruchomiony nowy 
Pjodc! niecą elekłrvcznceo. o wtriiiacv*» njnmfenłii 
, a Produkcii kwasu azołowcco Przeprowadzona cks- 
oertyża 7 ń działem sir Will i arna Crook-s,n

PREZYDENTA
P R A C Y  NAUKOW EJ
duże iego zalety i możność zastosowania tego syste­
mu w przemyśle.

W związku z realnemi widokami rentowne! pro­
dukcji kwasu azotowego z powietrza na duża skale, 
zaszła konieczność opracowania odpowiednich urzą­
dzeń dla absorbcii wychodzących z. pieca tlenków 
azotu. Problem ten został rozwiązany w sposób pro­
sty. a wprost idealny, przewyższaiac znacznie inne 
tego rodzaiu ins^lacie Wartość wież absorbcvinvch 
Domysłu Ignacego Mościckiego dała sie piać z wielka 
wyrazistością gdv wprowadzono !a w Państwowe! 
Fabryce Zw. Azotowych w Chorzowie, gdzie mimo 
ośmiokrotnie mnieiszef obietośc1 w stosunku do wież 
oozostałych z czasów administrac’1 niemieckiej, zdol­
ność *ch przeróbcza była znacznie wyższa

Wobec tak pomyślnych wyników wszystkich 
zagadnień związanych z metoda produkcji kwasu 
izotowegn 1 powietrza ..Aluminium Industrie A C 
'śeuhausen" zakupiwszy w !90« r. patenty od So- 
cićtć de Pactde nirriquę 3 Fribourg" hudute w Chip- 
Dis. w kantonie Wallis duża fabrykę kw azotowego 
fna 2000 K. W i według oroiektów I. Mościckiego 
orzy czynnei iego współpracy W kontrakcie musiał 
zobowiązać sie do zaniechania dalszych publikacvi 
stad. ooza patentami, brak inne’ literatury z owego 
izasti dowczacei nrac Pana Prezydenta.

W 1910 r. wypuszczono 7 tei fabryki pierwsza 
w świecie cysternę stężonego kwasu azotowego z 0 0  
wietrzą. Podczas woinv światowe! Szwatcaria. dzię­
ki te! fabryce była niezależna od trudnego dowozu 
saletry chi!i!skiej.

W łączności z zagadnieniami omówionemt onra- 
cował Pan Prezydent metnde produkcii cianowodom 
z azotu 5 węglowodorów w nłceu o wirulaevtti pło­
mieniu elektrycznym. Pomyślne wyniki te' metody 
tsiagniete w 191? r w  oróbnei fabryczce (na 7“ K 
W) w Neuhausen Dozwoliły na lei realizacie na 'ka- 
e orzemvsłowa w fabryce .Azot“ w Borach pod 
Jaworznem.

Pragnienie czynnego służenia PoJsce zrealizowa­
ło sie w 191? r. gdy Ignacy Mościcki został miano­
wany ad personam profesorem zwvczainvm eh* mi’ 
fizycznei f elektrochemii techniczne! Politechnik-' 
Lwowskie! Całv szereg aparatów i maszyn onzosts- 
łych z okresu prac we Fryburgu, zakupił Pan Pre 
zydent od .Socićtć de '‘Acide Nitrique“ i ofiarował 
Politechnice Lwowskie!

Po zorganizowaniu Instytutu Elektrochemicznego 
•pracował Ignacy Mościcki plany fabryk- kwasu nze 
•owego w Miłuzie w Alzacił t żelazocianków w Ro- 
racb pod Jaworznem Woina światowa uniemożliwił? 
:eh reaMzacie. I w tym czasie poza praca naukowa 
bierze prof T Mościcki żvwv udział w nnfckłch or

nol'fr('7imt'łt Joltrt ooroop ł̂ .%*

Marszałka Piłsudskiego. W latach !915'17 pełni obo­
wiązki dziekana wydziału chemicznego Politechniki 
Lwowskiej. W tym też czasie podeimuie z udziałem 
orot. Sokolnickiego pierwsze kroki dla budowy fa- 
nryki kwasu azotowego w Jaworznie

Powzięta leszcze na obczyźnie mvś! stworzetra 
w kraju placówki twórczei naukewo-badawczei. któ- 
raby zarazem stanowiła szkole dla przyszłych pio­
nierów polskiego przemysłu chemicznego zostaje 
zrealizowana w 1916 r. przez powołane we Lwowie 
do życia spółki pod nazwa Instytut Badań Nauko­
wych i Technicznych .Metan" Działalność tei instv- 
"ucii ograniczała sie początkowo do zagadnień z dzie 
dzinv gazów ziemnych i przeróbki ropy W 1917 r. 
spółka ta rozpoczęła wydawnictwo miesięcznika 
.Metan" który do trzech larach istnienia przemiano­

wano na .Przemysł Chemiczny" stanowiący dotych­
czas główny organ naukowo-technoiogiczny w Polsce

Udziałowcy spółki Metan" porwani przykła­
dem i zapałem prof. Mościckiego zrzekli sie w 1922 
r. swvch udziałów na rzecz nowopowstaiacego Che­
micznego Instytutu Badawczego" przeniesionego w 
r !9?6 do Warszawy Celem Chemicznego Instv*utu 
Badawczego lest wyłącznie popieranie oracv twór­
czei i kształcenie młodych sił technologicznych

W okresie tvm opracnwuie Pan Prezydent meto­
dę i aparaturę dla przeróbki emulsil ronnel. której 
wiele wagonów wylewano dotychczas bezużytecznie 
do rzek. Trzy patenty dotyczące teeo problemu orzv 
oadłv w udziale soółce .Metan" Poz.atem zgłasza 
szereg patentów lnteresui«cvch przemysł naftowy, 
m. in. dotyczących destyfacii ronv. otrzymywania ca- 
zoIlnv z gazów ziemnych, chlorowania węglowodo­
rów itd.

Z innych zagadnień w tym czasie podejmowa­
nych orzez Pana Prezydenta należy wymienić- otrzy 
uivwan!e kwasu słarkoweco z kwaśnego siarczanu 
sodowego. Stefanie rozcieńczonego kwasu azotowe­
go. otrrvmvwanłe tlenku glinowego 7. elbi kratowych, 
elektroliza soli kuchennei. otrzvmvwonie siarczanu 
amonowego, względnie siarki lub kwasu siarkowego 
z ginsu itd.

W 1917 r. rozpoczyna prof dr Mościcki budowę 
;ahrvk; „Azot" dla orodukch kwasu azotowego i -•la- 
apwodoru w Jaworznie Dla fabryki tei ooracował 
piece oparte na spalaniu po wierzch niobem daiace 
3 zot odnowieduiei czystości oraz szereg metod i apa 
-atów pomocniczych

W !9 ? 1 r orof dr. Mościcki znsta!e mianowany 
arofesorem zwvczainvm technologii chemiczne! oiz- 
organiczne’ i elektrochemii techniczne! Poiitp-huikt 
' wowskiei w tvm też roku na wniosek Wvdzia’ti 
Mechanicznego uzysku'? tytuł doktora honoris cansa 
'a zasług? tta polu paitk! ł przemysłu

W 1922 r orzeimuie imieniem Rządu Polskiego 
;abrvke związków azotowych w Chorznw;e Urn- 
hnmienie tego kolosa przemysłowego stanów? ?edna 

» naihardzie? chlubnych kart w życiu Pana Prezy-
(Cl-ff (iptcTi* (.0 ctr^nto Z-t-lj

n i e b y w a ł a  m m  m m m  w i f r y o e  pm
P ociąg i poruszają s ię  z trudom po torach, ob lep ionych  ow adam i

L o n d y n  (Tel. wł). Z Kapstadu donoszą: 
Plaga sr.crańccy w południowej Afryce przy­
brała w tym roku niespotykane rozmiary. — 
Szczególnie cierpią środkowe okręgi prowincji 
Kapstad. Przychodzące z północy pociągi ma­
ją znaczne opóźnienie. Szarańcza sadowi się 
na torach kołrjcwych i pokrywa je warstwą 
grubą na 15 centyir. trów. Przejeżdżający po­
ciąg miażdży owady przez co szyny stają się 
tak oślizgłe, że pociąg ledwo może się poru­

szać. Używany w walce przeciwko szarańczy 
rozczyn arszeniku okazał się bronią obosiecz­
ną, gdyż skrapiane kilkakrotnie w tem samem 
miejscu pole przesiąka trucizną i ofiarą jej 
pada następni- bydło, skubiące trawę.

„Straż przednia** szarańczy znajduje się 
obecnie około 150 km od Kapstadtu i jeżeli 
wiatr się nie zmieni to nad bogatemi planta« 
cjami owoców i winnicami, leżącemi w tej 
okolicy wisieć będzie wkrótce groźba znisz­
czenia. (A r'
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dema. Niemcy odchodząc, sądzili, ie Polacy nie po­
trafią puścić w ruch tego ogromnego obiektu i zwró­
cą sie do nich o oorroc to też zniszczyli iedynie eta­
ny, r-ozosta*.iaicc maszyny, aparaty i wszelkie urzą 
dzettla fabryczne. Tymczasem Pan Prezydent, orzy 
pomocy miodych polskich ir>żyn;erów niełvlko fa­
brykę uruchomił ale wprowadził szcies ufeoszeń 
ł przedsiębiorstwo def?cvtowe za administracji nie­
mieckie!. nrzekształcil w rentoiace sie. Miedzy innemi 
naieźy tu wspomnieć o oiecach karbidowych svst. 
Pana Prezydenta, odznaczających sie większa wydal 
nościa < trwałością w pracy w stosunku do dawrtiei- 
szvch niemieckich

W czerwcu 1925 r zostaje Ignacy Mościcki wy­
brany Rektorem Politechniki L.wowsk;ei zrzekł sie
Jednak tei godności przylawszy w sierpniu tegoż ro­
ku katedrę w Politechnice Warszawskiej, dokąd 
miał być też przeniesiony Chemiczny Instytut Ba­
dawczy

Intensywna oraca nauknwo-technolcgiczna Pana 
Prezydenta w Państwowe! Fabryce 7w. Azotowych 
w Chorzowie w Politechnice Lwowskiei i Chemicz­
nym Instytucie Badawczym zostaie zahamowana 
przez wybór w dn. I czerwca 5926 r. na Prezydent? 
R. P Żegnaiac Lwów nzvsku’»e Pan Prezydent tvtn* 
profesora honorowego PoHtechnilii Lwowskie!

Po objęciu steru nawy Państwa Interesuje się 
Pan Prezydent w miarę rozporządzanego czasu nadal 
problemami - naukowo-technicznemi Należy tu wy­
mienić budowę fabryki Związków Azotowych w Moś 
eicaeh. opartei o najnowsze metody stosowane w 
przemyśle zagadnienia opracowywane w Chemicz- 
.ym Instytucie Badawczym itd. Wreszcie iedna z 
ostatnich prac stanowi metoda i aparatura, oozwa- 
laiaca na stworzenie w lokalach zamkniętych, wa­
runków zbliżonych do tych. iakle snotvkamv w gó­
rach.

Pełne uznanie działalności naukowo-technologicz 
nei Pana Prezydenta znalazło wyraz w mianowaniu 
Qo: Doktorem honoris causa Wydziału Mechaniczne 
eo Politechniki ł wuwskiei. Wydziałów Chemiczne 
go i Flektrotechnicznepo Politechniki Warszawskie! 
Lniwersytetu Stefana Raforego w Wilnie Paryskie 
Sorbony i Wydziału Prawniczego iinłwersytetn 
Fstońskleeo w Tartu (Dorpacie!. Profesorem honoro­
wym Politechniki lwowskiei i Warszawskie! oraz 
Członkiem honorowym Akademi1 Nauk Technicznych 
w Warszawie.

Ponadto Pan Prezydent *est członkiem czynom  
Polskiei Akademii Umiejętności w Krakowie, człon­
kiem założycielem Akademii Nauk Technicznych w 
Warszawie oraz członkiem zwyczajnym Warszaw- 
kiego Towarzystwa Naukowego.

.... . ■ OŚ)»---- - ■-

Wróbel w garści
0 pciyfka ustaw oddłidsniewyeh, ish brakach i wadach

„Rolnik Wielkopolski'4 pisze:
Jeszcze nie zdążyło obeschnąć pióro, któ- 

rcm Prezydent Rzeczyposnolitei ’ usał 
paździertrkowe dekrety o oddłużeniu rchti- 
ctwa. a już sceptycy pospieszyli ogiosić na 
prawo i lewo: góra porodziła mysz.

^--M/znaiemy że obiektywna ocena poło-, 
żenią rolnictwa, w związku z rola jaka to rol­
nictwo spełnia w naszem gospodarstwie snn- 
łecznem kazała się spodziewać czegoś wiece' 
niż zawieraia ostatnie rozporządzenia oddłu- 
żetroue. Może też nie popełnimy przesady 
wyrażając przekonanie, że obecne rozwiąza­
nie problemu iest połowiczne i tymczasowe

Ale od rzeczowej krytyki do zaprzecza­
nia doniosłości przedsięwziętych kroków iest 
dałeka droga. Nie sadzimy, aby rozsądnie po- 
Siępowaii ci. co ostatnim Dociągnięciom usta­
wodawczym odmawiaja istotnego nrakivcz- 
itejro znaczenia.

Rez oddawania się złudzeniu, że akcję od 
dłużcniowa w jej obecnym stanie należy uwa­
żać za nieodwołalnie ukończona pozwalamy 
sobie skonstatować: Październikowe rozpo­
rządzenia odgrywają rolę przysłowiowego 
wróbla co w garści droższym iest od nieje­
dnego niedostępnego szczygła.

Długo zaprawdę trwało polowanie na te­
go wróbla. Temwięcej trzeba go teraz należy 
cie cenić i z jego usług korzystać. Niech nie 
próżnuje. Niechaj wyjdzie na pożytek rolnic­
twu.

O rozmiarach użyteczności ustaw oddłu­
żeniowych rozstrzygną w dużei mierze rozpo­
rządzenia wykonawcze. Ktoś złośliwy nali­
czył. że skuteczne zastosowanie wymagać 
bed7;e wydania conajmnicj stu takich rozpo­
rządzeń.

Uspakajanie opinii rolniczej w tei mierze 
bvłohv chyba zbytccznem Wszak z samego 
brzmienia ustawy wynika, że szereg roznnrzn 
dzeń wykonawczych do niej był z góry prze­
widzianym. Rychłe ich ogłoszenie zostało już 
zanowiedzianem i malkontentów głowa o to 
boleć nie powinna.

Dostrzegamy iednak kilka niedociągnięć 
w ustawie, które może dałoby sie usunąć nie- 
znacznem: uzupełnieniami przygotowanych
rozporządzeń wykonawczych, idąc po tej łini: 
chcielibyśmy poniżej podać kilka myśli, pozo 
stawiajac problem nowelizacji ustawy ewen­
tualnemu późniejszemu omówieniu.

Sprawa wstrzymania egzekucji
Przedewizys kiem ustępy dotycząc^

wstrzymania hedsieegn w foku postępowania

egzekucyjnego wydaja nam się, jeśij spojrzy 
my pod katem warunków życiowych, niedo 
statecznie sprecyzowane. Urzędy rozjemczi 
otrzymują bowiem prawo wstrzymania egz.e 
kuch prowadzonej przez instytucie kredyt' 
zorganizowanego dopiero po bliżej nieokreś 
łonem skonstatować' winy tychże instvtuc’ 
przez Komitet konwersyjny.

Na podstawie dotychczasowe! praktyk 
wolno wyrazić obawę że niemożność r.atycb 
miastowego tymczasowego wstrzymania egzi 
kucii przez Urząd rozjemczy w tvch wypad 
kach gdzie wierzycielem iest kredyt zorgan' 
zowany. czvn:ć bedzie ulgę. iaka miał na mv 
śli ustawodawca, w wielu -wypadkach bez 
przedmiotową Przeprowadzenie dowodu wi 
ny. wydanie orzeczenia i t. d. to wszystko w\ 
maga tyle czasu, że samo załatwione być 
może wówczas gdv dawno psy zajaca zjadły

Trzeba przvtem uwzględnić, że w niekU 
rvch dzielnicach nodpadaią w myśl ustawy 
pod pojęcie kredytu zorganizowanego także 
instytucie o charakterze nawpół lichwiarskie 
Wobec nich brzmienie ustawy czyni rolnik;, 
bezbronnym.

Wyżej przytoczone wątpliwości zasługub 
w szczególności na uwzględnienie w stosunki; 
do drobnego roln:ka. Nie trzeba taić. że dl? 
niego konwersia via Rank akceptacvinv jesi 
forma mało odpowiednia. Przyznajemy, wpr; 
wdzie że wprowadzenie odpowiedzialności in 
stytucii wierzyceiskiej za przeprowadzenit 
układu sprawę oddłużania drobnego rolnictw 
znacznie posuwa naprzód Ale czy koniecznerr 
było z iednej strony popychać wóz po grudzit 
a z drugiej utrudniać rnu posuwanie się przez 
nałożenie na tylne koło bamuiacego łańcucha'

Pożyczki długoterminowe
W dalszym ciągu podnieść trzeba, że pa? 

dziernikowe rozporządzenia nie usuwaja wa! 
płiwości iaka dotąd istniała co do kredytów 
amnnitetoywch udzielanych w gotówce, a nu 
w listach zastawnych.' na 10 do 20 lat ewentn 
nInie i diużei Pożyczki takie dawane n. p 
dość powszechnie przez Komunalne Kasy O 
szczędności, wyślizgiwały sie dotąd z ran 
zastosowania względem nich jakichkolwiek 
ulg. Są one najbardziej gniotacemi drohneg' 
rolnika, choć i wielka własność niejednokro­
tnie z nich korzystała.

Rozporządzenia obecne nie przynoszą ro? 
wiazania tego gordyjskiego węzła. Autoryta 
tywne wyjaśnienie powinno go w przekonani!' 
naszem ostatecznie przeciąć.

Konwersja na listy zastawne
Niejasność widzimy także w tej części ii* 

stawy, która dotyczy konwersji na pożyczki 
długoterminowe w listacii zastawnych. Rozpo 
rządzenie stwierdza wyraźnie że długi skon- 
w^rtowane musza znaleźć s'e na pierwszym i 
mieiscu hipoteki Stwierdza dalei że zobo\. lą 
zaria niepodlegaiace konwersji bezwar 
wei maja bądź ustenować pierwszeństwa •
potecznego. bądź bvć przez konwersię 
ieśli przeprowadzenie iei uniemożliwiają. a je- j 
śli pnznt^m istnieją warunki dla konwersji 
przewidziane.

Otóż odnośne artykuły pozostawiają, 
watnl!wnść czy obowiązek alternatywny u- 
s erstwa hipotecznego lub poddania sie kon­
wersji dotyczy także instvtucvi długotermino 
ween kredvtu emisyjnego Figuruia one prze­
ważnie można powiedzieć z reguły, na pierw­
si em miescu hinotecznem Oheimuia zaś nie­
raz znaczne sumy dłużne mogące orzen-tr 
wadzenie konwersii udaremniać w wypadkach’ 
cdz> istn;ałvbv nailensze potemu warunki o 
ile kwestia ta autorytatywnie rozstrzygniętą 
nie zostanie.

Frzv wyborze instvtucvj. maiacvcfi 
konwertować zobowiązania na długoternrno-I 
.ve nożyczki w listach zastawnych nasuwało- 1 
'V sie życzenie abv Ministerstwo Skarbu ze- I  
•hciało noeiagnnć wyraźna l nie dema: ' I  
■vina miedzy Rankami naństwowemi 1 : a- l i
varzvstwami kredytowymi z iednej strony,
1 Ranknm- hinotocznerni z druyiej. Ostatnie 
bowiem nie zadały sob‘e dotąd najmniej* 
;zego trudu wchodzenia w intencie ustawo* 
'ivvcv i z nrzvw:ipiów udzielanych im w !n- 
'resie publicznym korzystały łednostronn‘2, 
Jednokrotnie z wielkn krzywda dłużników.

Inne n iecności
W d Iszvm ciągu odnośnie do ewentual- 

'ośei. gdzie wierzycielem iest osoba prywatna 
'derza nas brak kar^M̂'i f-ka dotąd Urzędy 
07fprnc7p Przyznawać mhłv nravvo. Trudno 
>rzvnuśoió aby leżał on w zamierzeniu legi- 
latora Sadzimy, że iest on wynikiem nieias- 
">ści brzmienia odnośnego artykułu * lako
nki łatwo s?p ndtriać.

Wrn«7nip noż-i^^uow byłoby wyiaśnieme 
-<k n->i^7v rozumir>(< iicłnn stwicrdzaiac. • :
-szołMo idorj nrzpwtdr?arie f? moev samego 'W 

o ile dotyczą długów hipotecznie Zu : I 
1 n7nt«f>7nm'rti roz^iorraia sie również na 
>soby wsnótnbowiazane. CzV Drzv tej spo- 
tohnośc nie należałoby też postawić iasno
•or-Myy zont-ł^ouyr-h przez reczycielł
'od nrawnynt lub fakfveznvm przymusem?

Czv w związku z tern reezyciele rolnicy 
paia bv<; traktowani odmiennie niż nic-
•oluiey?

T v!e u watr irikie narta sie nasuwała 7. te u 
t>s7\''ikin-ri nie 7anoui:n a :m v o niomieckieiri 
Tzysfowiu: „Das bessere łst des guten
■^eind" ..lepsze iest wrogiem dobrego**.

Posiedzenie Rady Ministrów
W a r s 7. a w n (Tei. w ł ). Najbliższe posiedze­

nie Rarlv Ministrów odbędzie się w nadchodzący 
czwartek. Na posiedzeniu leni załatwione będzie k il­
kanaście spraw bieżących, przeważnie drobn. na- | 
tury. (M)

M m m  - Krzesz nie żyje
W szpitalu Przemienienia Pańskiego po krót­

kiej chorobie zmarł na grypę w' 74 roku życia zna­
komity artvsta-malarz polski Męcina-Krzesz, osiadły 
w Poznaniu od 1921 r.

Pogrzeb nrtvstv odbędzie się w środę 5 b. m. , 
z kościoła garnizonowego na cmentarz wojskowy, . 
gdzie Zmarły posiada giób rodzinny
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były umyślnie skomplikowane.
Kiedy profesor May zapytał, co automat pragnie 
leść .automat wygłosił dłuższe przemówienie na 
pochwalę t. zw. ..toastów" sporządzanych na 
elektrycznym aparacie Macy‘ego. Potem zażą­
dał May od swego ..ucznia", ażeby podniósł rę­
kę i wystrzelił z pistoletu.
Ręka podniosła się, stalowy palec nacisnął ku­

rek i padł strzał.
Profesor May poprosił następnie publiczność 

ażeby zechciała zadawać automatowi pytania 
lecz używać przytem tych samych słów. któ­

rych on użvwał.
Odpowiedzi wynadały mekiedy zbyt lakoniczne 
niekiedy nieściśle niektody dopiero wówczas 
gdy May powtórzył pytanie.

W Hollywood użyto iuż automatów podob­
nych do Alfy przy nakręcaniu filmu ..King-Kong" 
Wykonywały one precvzvin'e wszystkie ruchv 
lecz nie potrafiły wydawać głosów iak A'fa. A- 
żeby usunąć wszelkie podejrzenie brzuchomó- 
stwa. profesor Mav otworzył wnętrze A'fv i 
pokazał mecharrzm. którv wyglądał znan ie  tak 

iak wnętrze aparatu rautowego.
Potem wyiaśnił że repertuar A'frv składa s!e z 
20 do 30 woskowych walców iakich używano 
przy pierwszych gramofonach. Wa’ce t» obraca­
ją się w gab necie kontrolnym, a głos ich oddaje

głośnik, umieszczony w piersiach automatu. Al­
fa nie rozumie naszej mowy. lecz potrafi 
reagować na pewna liczbę pytań, na których od­

powiedzi są starannie przygotowane.
W prywatnem kó'ku podał nas'ępn e profe­

sor May bliższe szczegóły konstrukcji automatu. 
Serce automatu iest zwyczajnym oscylografem, 
elektryczna igła. orzy którei pomocy 
drgania głosu zmieniają się w lale elektryczne 

i utrwalaia się w wosku.
Jakkolwiek różne głosy posada.ia różne położe- 
n!a aparat iest w ten sposób urządzony, że nie 
zważa na położenie głosu, iecz reaguje tylko na 
ściśle określone kompleksy s'ów. I tak na pyta­
nie ..ile dni liczy tydzień" odpowiedział „siedru" 
Ale gdy go ktoś zapyta: ..Ile tydzień liczy dn5“? 
nie odpowiada.

Wiek Alfy nie iest tak stary, jak go podae 
Wprawdzie profesor May zaczął pracować nat 
automatem przed 14 laty lecz

ukończył go dopiero przed rokiem.
Nie był on początkowo tak bezpieczny ak 

obecnie Pewnego razu wystrzelił niespodziewa 
nie z rewolweru i zranił profesora w rękę. In 
nym razem opuścił nagle ram ę ! uderzył iednego 
z asystentów tak silnie w plecy, że musiano ffo 
odwieźć do szpitala.

1 .... .

WIDMO W ZAMKU WINDSOR

W  tych dniach wystąpił po raz p:erwszy 
brzed publicznością amerykańską w Nowym 

.aort u
sztuczny człowiek t. zw. „robot", ochrzcony 

nazwiskiem Alfa.
Jest to jeden z najgenialniejszych automatów, ja­
kie kiedykolwiek wynalezono. Liczy on 2  metry 
Wysokości > iest od stóp do głowy poniklowany 
W czasie pokazu siedział na specja n'e skonstru 
owanyrp stołku. Nogi jego oparte były silnie o 
Podłogę. Oczy ' usta wyglądały groźnie.

W prawei ręce trzymał rewolwer. 
Patrzał nieruchomo na zebranych dokoła niego 
reporterów t przedsiębiorców wielkich magazy­
nów którzy wietrzył5 w n'm sensach i interes. 
Ojciec sztucznego człowieka, profesor Harry 

May.
dał swoich asystontom rozkaz podnies;en5a kur­
tyny w tyle sceny Ukazał sie skomp'ikowany 
gabinet kontrohiy z którym Alfa potoczony był 
drutami. Potem zaczęto sie przedstawienie. Pro­
fesor Mav rzucił rozkaz:

— Obudź sie!
Oczy automatycznego człowieka zapłonęły 

Czerwonym światłem
— Wstań!
Robot zachrześciał. potem wyprostował ko­

na i wstał.
— Pozdrów orawa ręka!
Alfa wykonał ręka prawidłowe rzymskie po

zdrowienie. Potem opuścił znów reke na komen­
dę. to samo zrobił lewa ręka obracał gtowe na 
Wszystkie strony, otwierał i zamykał swói sta­
lowy strói wkońcn tistodł znowu

Impresarjo zwrócił się do Alfy z zapyta­
niem:

— Ile masz lat?
Głuchy głos odpowiedział z wnętrza Alfy:
— 14!
— Ile ważysz?
— Tomie!
Potem nastąpły inne oytania i odpowiedzi.

Częściowo

Katastrofa na Wezuwiuszu

V
W tych dniach wydarzyła się na Wezuwju- 
poważna katastrofa kolejki górskiej. Jeden 

? Wagonów kolejki zderzył się ze słupem, pod­
ejmującym stalowe liny, po których posuwały 
r?  wagony. Wogon spadł z kilkunastomehowej 
/jsokości na ziemię. 7 osób poniosło śmierć 
7? miejscu. 9 zostało ciężko rannych. Na zdję­
to widzimy szczątki wagonu.

znów ukazało się
Pisaliśmy już kiedyś o duchu, ukazują­

cym się w odstępach 4-ro lub 5-cioletnich w 
zamku królewskim Windsor w Anglji. Są 
ludzie, którzy przysięgają na wszystkie świę­
tości, że na własne oczy widzieli tę zjawę, 
choć każdy w innej części tej wspaniałej sie­
dziby monarszej.

W ostatnich dniach przechodzi! kupiec 
Browning wczesnym wieczorem obok wieży 
zamku Windsor, od wielu lat niezamieszka- 
nej. Nagle ujrzał młodą kobietę ubraną w 
szaty zakonne i nieprzytomnie wpatrzoną 
w okolicę. Zdziwiony kupiec zatrzymał się. 
Po 2 minutach kobieta nagle znikła.

Browning nie mógł ze strachu ruszyć się 
z miejsca i stał dalej przed wieżą. Po chwili 
zobaczył to samo zjawisko na szczycie wie­
ży. Był to człowiek zupełnie zrównoważo­
ny, który nie myślał nigdy o żadnych duchach. 
Słyszał wprawdzie, że w zamku straszy, —

■'—oOo-

po pięciu latach
jak twierdzi, — ale uważał to za wymysł 
ludzki i nie znał nawet szczegółów tej spra­
wy.

Rzecz najciekawsza, że opis widma, po­
dany przez kupca, zgadza się niemal do­
kładnie z opisami innych świadków, którzy 
widzieli tajemniczą kobietę 5, 10 lub 15 lat 
temu. Przed 15 laty ukazała się ona ofice­
rowi gwardji królewskiej, przed 10 łaty 
urzędnika v.. dworskiemu, przed 5 łaty 
wreszcie stojącemu na posterunku przed 
zamkiem żołnierzowi.

Sceptycy poddają w wątpliwość relację 
kupca, utrzymując, że musiał on, jako miesz­
kający w okolicy, znać dobrze krążące o zam­
ku legendy i wiedzieć, jak wygląda rzekome 
widmo z Windsoru. Gazety angielskie roz­
dmuchały szeroko tę sprawę, tem bardziej, że 
w Anglji panują odpowiednie dla takich p o ­
głosek nastroje.

NIEPRAWDOPODOBNA KARJERA HUEY LONGA
samozwańczego dyktatora Louisiang

N ow y Jo rk . w listopadzie.
Cale Stany Zjednoczone znają dz5ś Huey- 

Long‘a. albo. ir.k nazywają go popularnie. ,.King- 
tisha". Przed dwunastu laty był nieznanym ad­
wokatem w małem miasteczku Lidsiang, Shreve- 
port. Pewnego dnia oświadczył znajomym, iż 
zamierza zostać wkrótce gubernatorem stanu 
Śmiano się z niego. Mimo to stanął do wyborów 
w r. 1924 i naturalnie został sromotnie pokonany 
Nie podobał sie swym wyborcom. Brak mu było 
ogłady krzyczał za wiele a w czas:e mówienia 
ramiona jego wykonywały nieobliczalne gesty, 
rak skrzyd'a wiatraka. Z początku zdawało się. 
iż jego kariera polityczna nazawsze została prze 
rwana, aż oto w r. 1928. Huey został obrany se­
natorem stanu Luisiang. Wywołało to poruszenie 
i zgorszen e wśród arystokracji stanu.

Z początku pisma nowojorskie ignorowały 
zupełnie Huey-Long‘a. Pisano o nim tylko, jeśli 
pobił się z którym z koiegów-senatorów w toa­
lecie Senatu, lub gdy wyborcy obsypali go zgm- 
łemi jajami. Sława ieeo poczęła ros/nać od sty­

cznia 1934 r. Wtenczas to merem Nowego Or­
leanu został Tomas S. Walmsley. przeciwnik 
polityczny senatora. Porażka ta rozwścieczyła 
Longa. W sierpniu usiłował zdobyć mtosto siłą. 
Kitouset ludzi z gwardji narodowej weszło do 
miasta, a w lokalach wyborczych ustowiono ku­
lomioty. Trybunały wystąpiły przeciwko temu 
nadużyciu siły zbrojnej. ..Kmgfish" nie przejął 
się tem. wydał polecenie swemu przy5ac:etowi. 
podsekretarzowi stanu. abv zwołał nadzwyczaj­
ne Izby i w ten sposób postarał sie o utogalizo- 
wanie zamachu.

Ten wypadek wywołał ogromne poruszeni* 
w całym kraju Osiemnastu deputowanych z Lul 
siang podpisało manifest, w którym Huey-Lonf 
potraktowany został iako ..naśtodowca Hitlera". 
Manifest ogłaszał, iż deputowani, którzy prze­
prowadza orojekty Huev‘esa beda zwvk’ą ..ban­
da. posłuszna, popędzana biczem iakiegoś ciem­
nego indywiduum". Mimo tych oświadczeń. * 
ciągu czterodniowych narad Izba stanu Luisiant

'Ciąg dalszy na stronie 4-teJ). >
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Z DN I Azgodziła $1« m  żądanie awanturniczego senato­
ra. ftuey został o4 tej chwili legalnym dyktato­
rem sMna.

Fu tern pierwszem zwycięstwie „Kingfisii“ 
rosł prawo dysponowania gwardia narodowa 
wedle swej woli. Dano mu też prawo werbo­
wania na koszt stanu tak zw. „straż wvborczą“ 
Ludzi* cl otrzymywali 5 dolarów dziennie i je- 
droczcśule mieli prawo wyborcze iak inni oby 
wa:eb. Przy takich prawach nic dziwnego, że 
Hi-.ey f.ong. tako gubernator stanu, był n:eoma' 
jedaowlaccą

Naturalnie stan ten budził niezadowolenie w 
kraju N:eiednokrotnie mvślano o zamordowa­
niu „Kłiurficha** aby uwo'nić raz na zawsze stan 
od jego wpływu ale okazało s:et o niemożliwe. 
Zbyt był ostrożny > zbyt dobra miał straż przy­
boczna. która go strzegła iak oka w głowie.

Tak wiec człowiek ten z którego śm:ano się 
w początkach został formalnym dyktatorem te- 
n  tortom trzykrotnie przewyższającego obsza­
rem Szwajcarię. M no. iż twierdził, że jest 
demokrata, me był nopierany nrzez rząd Roose- 
ve!ta Prasa lokalna atakuje go bez orzerwy, 
ale gubernator gron* się dzie'nie i grozi nawet 
nałożenem specjalnego Dodatku, odpowiedniego 
do ilości wydawanych egzemplarzy.

Nie trzeba sadz:ć. iż Huey Long nie miał 
zwolenników Ma ich i to licznych. Jest wielu, 
którzy wyraźnie ośwadczaja że cieszą się. mo­
gąc nu s!e zaprzedać iak ..worki z kartof'anr“ 
dru ’~.y fwerdza że mimo wszystko „wiele zro­
bił d'a 1udu“ Zbudował on 2500 km dróg. zor­
ganizował kursy wierzorne dla analfabetów, z 
których korzystało nrzeszło 79 000 osób i t. p.

Z drugiei iednak strony stan Lus:ana został 
niema' komnlełyte zru'no\vanv przez gosnndarke 
swe^n gubernatora. W c?«gn sześciu lat dhio' 
nnbOczny wzrósł 7 |]  milionów do 100 milio­
nów. Przemysł uciekał przed oodatkam.i mno­
żyła s:e bezrobocie

M:mo tych niepowodzeń Huev nie uznawał 
sic za Dokonanego i s:eć b'i/ko 3000 kbibów po­
litycznych nrooaguie iego orogram podziału 
dóbr Wed'e wskazań gubernatora wmne być 
okreś'one newne maksimum dochodów, a wszel­
ka nadwyżka dostawałaby sie skarbowi stanu 
dla ne7cześliw:en;a najuboższych

Narazie Huev Long rządzi. Czy potrwa to 
Jeszcze dłueo? . Ma.

ŚWU T  WfHOOZI 
W pnnziFMiA

Lotniska podz5emne — urzeczywistnienie 
baśni.

Lotnictwo stało się dzisiaj na wypadek 
wojny groźną bronią, z którą walka jest nader 
uti utniona. Obrona przeciwlotnicza, poza 
walką czynną, polega na starannem zamasko­
waniu przedmiotów, będących celem napa Ja 
lotniczego. Ponieważ wskazaną jest w razie 
wojny nietvlko ochrona ludności mui>. ale 
także własnego lotnictwa, przeto wysunął sie 
pomysł budowy hangarów podziemnych, spe­
cjalnie zabezpieczonych nietv!ko przed dzia­
łaniem niszczącym bomb, ale również i przed 
gazami.

Budowa podziemrm-y ;otnisk ..,\tu
widzenia technicznego jest zupełne możliwa, 
wymaga iednak olbrzymich kosztów, ł tak dla 
przykładu powiedzmy, że koszt budowy no­
woczesnego hangaru nadziemnego wynosi o- 
koło miliona złotych, budowa podziemna jest 
droższa mniej więcej n * procent. Pomimo 
bardzo poważnych koszio*. istnieją iuż tego 
rodzaju lotniska w Niemczech. Tajemnice tę 
zdradził w swoim czasie dziennikarz angielsk; 
który odkrył w czasie swojej bytności w III 
Rzeszy takie podziemne budowle w Kottbus 
w Prusach Wschodnich i koło Hamburga Ro­
sja ma posiadać lotniska podziemne we Wła- 
dywostoku i Błagowieszczeńsku.

Aby sobie uprzytomnić wysiłki, jakich 
wymaga taka budowa, wystarczy przytoczyć 
że dla przygotowania miejsca ną jeden tylko 
hangar, należy zrobić w ziemi wykop mniej 
więcej pojemności około fiOO.OOO metrów sześć 
zaś na zakwaterowanie jednego dywizjonu lot 
niczego należy wybudować 2 do 3 hangarów. 
Osobne pomieszczenie musza znaleźć warszta

Uznanie d la  W ielkopolsk i t a  t c r e s a d i
pow odziow ych
Korespondent „kurjera Warszawskiego** 

p. J. Podoski przeprowadził wywiad w sta­
rostwie w Tarnowie, gdzie w odpowiedzi na 
zapytanie,kto okazuje najwydatniejszą pomoc 
powodzianom usłyszał:

— Oczywiście, że Poznań i Wielkopolska. 
Musimy podkreślić wydatną pomoc Wlkp. 
Izby Rolnie; ;;' w Poznaniu, która przysłała 
nam zboże siewne, nadesłała już i w dalszym 
eiągunadsyła paszę, udzieliła nam również 
poważnej pomocy w gotówce przesyłając, od- 
razu 44 tys. zł. Z tej samej korespondencji 
zamieszczonej we wspomnianem piśmie do­
wiadujemy się, że Izba Rolnicza w Krako­
wie wysłała do Tarnowa 100 wagonów ziem­
niaków w tern 40 wagonów zgniłych kartofli.

Skarga ks. b isk . T hu b il za  IV. T. A.
Dnia 22 ub. miesiąca na wokandzie Naj­

wyższego Trybunału znalazła się sprawa skar­
gi biskupa Laubitza, wikarjusza generalnego 
archidiecezji gnieźnieńskiej na szereg orze­
czeń Min. W.R. i O.P., uznających pewną 
ilość k-ścicllw na terenie tej archidiecezji za 
zabytki architektury i sztuki kościelnej i roz­
ciągających nad tymi objektami opiekę pań­
stwa. Skarga wysunęła twierdzenie, że wy« 
mienione orzeczenia są Grzeczne z konkor­
datem i domagała 'ivlenia przez Try-’
bunał ' 'ny or. zeń ministerjalnyeh.
Trybunał, po s c e^ółowem rozpatrzeniu spra­
wy i po wysłu .haniu ; r edstawicieli stron, 
wydal wyrok, oddalający skargę. W szczegó­
łowych motywach wyrok Trybunału stwier­
dza m. in., że wymienione orzeczenia nie są 
niezgodne z konkordatem. Należy się spodzie­
wać, że wyrek ten położy tem samem kres 
licznym trudnościom, które państwowi kon­
serwatorzy napotykali w wykonywaniu opie­
ki nad zabytkami kościelnymi. (PAT).

*f-K  furji b. burm istrza G órzyńskiego
Przebywający w więzieniu przy ul. Dziel- 

nej b. burmistrz Otwocka Górzyński, dostał 
ataku furji na tle psychozy więziennej. Wo­
bec tego, ; ;  zachowanie się Górzyńskiego by* 
lo groźne dla otoczenia, założono mu kaftan 
bezpieczeństwa. Po pewnym czasie Górzyński 
uspokoił się.

M iesiąc lik w id acji analfabetyzm u
Dziesiątki tysięcy ofiarnych osób w całej Polsce 

rozpoczęło żuż. w myśl haseł „Miesiąca likwidacii 
analfabetyzmu* indywidualne nauczanie wyszukanych 
Drzez siebie analfaheitiw. Dziesiątkom tysięcy ludzi 
Dozrażonych dotychczas w zupełnej ciemnocie udo­
stępniona będzie umieietność czytania i te wszystkie 
dobrodziejstwa kuttury iakic z nia łacza się.

Ci wszyscy co pod!ę!i sie nauczania analfabetów 
dobrze zasłuźa się państwu i kulturze narodowel. 
Wiele iednak osób nie mrże. z uwagi na brak czasu 
oodiać sie nauczania analfabetów. Osoby te mogą rów 
ileż przyczynić sie do wielkiej akcii oświatowe! któ- 
-e! widownia iest obecnie Polska — skfadaiac ofiarę

ty. magazyny, zbiorniki i t. p.
Łączna objętość wszystkich podziemnych 

budynków może sięgać około 3 miljonów ni. 
sześciennych.

Koszta budowy niepomiernie się zwięk­
szą. ieźeli ieszcze uwzględnimy instalacje we­
wnętrzne w postaci urządzeń wentylacyjnych 
elektrycznycl) i mechanicznych. Podziemne 
lotnisko, aby się uniezależnić na pewien cho­
ciaż okres od zaopatrzenia z zewnątrz, musi 
posiadać znaczne zapasy materiałów pędnych 
które należy odpowiednio zabezpieczyć przed 
bombardowaniem.

Ponieważ unieruchomienie lotniska może 
nastąpić nietylko przez zniszczenie płatów- 
ców ale również przez zniszczenie pola w. lo­
tów, więc j przed tem należy się zabezpieczyć.

pieniężna na tak zwany Fundusz Elementarzowy Pok 
skiei Macierzy Szkolnej.

Akcja miesiąca likwidacji analfabetyzmu wymag* 
rozrzucenia po całym kraju setek tysięcy elementarzyj l 
Fundusz elementarzowy służyć ma temu zadaniu' P f l l  
n.ieważ koszt 'ednego elementarza używanego w ;K*f 
cii Miesiąca likwidacji analfabetyzmu wynosi ko «  
groszy — naidrobnieisze nawet ofiary przyczynia 
do powodzenia akcii walki i analfabetyzmem

Ofiary na dundusz elementarzowy wpłać - t
ży na konto Polskiej" Macierzy Szkolnej w P. K.
Nr. 5S3 ł

Halon n iem ieck i w ylądow ał
nu Pom orzu
W dn. 2 bm. przed południem w lesie po3 

wsią Osie w pow. świeckim wylądował p rzy  
musowo balon niemiecki .Hindenburg** typu 
••portowego z 3 ludźmi załogi Balon wvstarto 
wał 1 bm. wieczorem z Drezna. Wskutek wia 
trów i mgłv balon zabłądził w nocv nad Mo* 
rze Bałtyckie, skąd wiatry górne spędziły go 
na ląd. Wskutek utraty balastu balon zmuszo­
ny był lądować pod Osiami.
Lasy ochronne w T atrach

Ministerstwo rolnictwa i . reform r - ’ <S 1 
uznało za ochronne 1071 hektarów lasów, 
łożonych w dolinie Chochołowskiej, Si. robo®  
ciańskiej. Lejowej, Jarząbce, terenów • póło®  
żonych u stóp Kominów Dudowych, >Voł-j ;*|n 
ca, Bobrowca itd. Lasy te na wyniosłych szezjl ł 
taeh skalistych tatrzańskich w górnem złe* 
wisku Czarnego Dunajca posiadają wybitne 
cechy lasów orhron-^eh, zabezpieczając grun* 
ty przed zmywaniem i wyj łowieniem i pow* 
strzymując tisu—anie się ziemi. P^zatem lasy 
te chronią brzegi wód przed obrywani m się 
a źródła — przed zasv'-> ' : m Uznanie lasów 
7 gmin za ochronne nie narusza w niczem 
praw ubytkowania służebności w poborze ma* 
terjałów drzewnych i wypasów inwentarza.

L okom otyw a be* m aszynist-'
Na szlaku kolej.wyro Warszawa—Kato* 

wice wydarzył się w tych dniach dość niezwy* 
kły wypadek. Oto w chwi’i, gdy pociąg oso* 
bowy nadjeżdżał do st. Miąsowa zmar. nagle 
maszynista tego pociągu śp. Antoni IlaikrU 
ski.

Powodem zgonu był udar serca. ! o - .^' r 
poprowadził w dalszą drogę maszynista =•>* 
nego pociągu, k t ’.ry właśnie znajdown! się 
stacji Miąsowa.

Mężobó j czyn i
W Międzylesiu pod Warszawą rozegra* I 

ła się krwawa tragedj-a małżeństwa w mie* j 
szkaniu tokarza 37-lctniego Czesława Falków* ‘ 
sk i;"0. Falkowski, tę.ląc nałogowym pijakiem 
nie dawał żonie nie na utrzymanie trojga dzie* 
ci. Gdy wrócił późno w nocy do domu i awan- 
turował, żona porwała siekierę i zarąbała go 
na śmierć. Ze.bójezyni udała się następnie na 
posterunek policji, oświadczając, że popełniła 
zhroćr.?-'

W tym celu są zbudowane specjalne katapulty 
które wyrzucają samolot w powietrze, nada­
jąc mu odpowiednią szybkość początkowa- ' 
Katapulty te normalnie są schowane pod zie­
mią Na czas startu są unoszone przy pomocy 
dźwigów na powierzchnię, zabierając ieik-.o-t, 
cześnie samolot. Po starcie całe urządzę e d  
nuszcza się automatycznie z powrotem ■ 
powierzchnie ziemi. Ląduiace samoloty •■■■ 
miast są przy pomocy innych dźwigów ui ­
szczane do stoisk podziemnych.

To niesłychanie skomplikowane przygO" 
towanie lotnisk podziemnych wydaje się za* 
istc fantastyczną bajką. A iednak. jak świadczą 
nrarodajne dokumenty, zostały one już cze' 
ściowo urzeczywistnione, ich dalsza zaś rea' 
lizacja jest kwestją najbliższej przyszłości.
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O Z IM O W E J W A LC E  Z E  SZK O D N IK A M I SADU
Niejeden ogrodnik odetchnie z ulgq, gdy 

nasłana pierwsze tęższe mrozy, sądząc, że 
to muszą zgnębić tak liczne, niestety, szko­
dniki jego sadu. Zapatrywanie takie jest 
,Bilvine. Szkodniki bowiem są doskonale 
Przystosowane do klimatycznych warunków 

pSantgo kraju — żaden mróz im nie zaszko­
dzi. Rozmnożeniu się szkodników, których 

Wfiarą staje się corocznie blisko proc. zbio­
rów, skutecznie przeszkodzić może tylko sam 
człowiek przez nieustanną, energiczną wal­
kę. Zwłaszcza w porze zimowej walka ta 
ma najlepsze widoki powodzenia, ponieważ 
Wobez pasożytów na bezlistnym drzewie, w 
okresie spoczynku zimowego można stosować 
metody, pewne wobec owadów i dla drzewa 
nieszkodliwe, których użycie na wiosnę by­
łoby bardzo niebezpieczne. Pora zimowa jest 
również dla tego najwłaściwszą do zwalcza­
nia, że w tvm okresie liczny zastęp najgroź­
niejszych szkodników na drzewach zimuje 
w stadjum jaja lub larwy, w którem wzglę­
dnie łatwo szkodnika tępić można. Skoro się 
natomiast na wiosnę szkodnik rozmnożył, 
nieraz w olbrzymich rozmiarach, zwalczanie 
b ’ ie bardzo trudne, nieraz nawet niemo- 
żi! Rzecz jasna, że lepiej zabić w zimie 
5 i ko lub iarwę mszycy krwistej, niż la­
win kilkaset miliardów, taką bowiem nad- 
■fcwezainą siłę rozrodczą posiada ta najgro- 
jbiieejsza plaga jabłoni.

Podobnie rzecz się ma z tarczówką śli- 
Vową. która szerzy coraz większe spustosze­
nia wśród śliw i to głównie węgierek, f.a- 
two niszczyć tego szkodnika w stadjum lar­
walnym w okresie zimowym. Skoro nato­
miast larwy na wiosnę przemieniły się w 
nieruchome tarczki, zwalczanie ich jest pra­
wie niemożliwe i przy masowym pojawię 
drzewo obumiera w krótkim czasie.

Ostatnią czynnością wreszcie jest sta­
ranne opryskiwanie drzew środkiem owado­
bójczym. W ostatnim czasie stosuje się do 
zimowego opryskiwania wyłącznie karboli- 
neum sadownicze, ponieważ innego środka 
równie taniego, wygodnego i pewnego nie­
ma. Jest to płyn gęsty, brunatno-czarny. o 
silnej woni, uzyskany z węgla kamiennego 
lub brunatnego. Karbolineum sadownicze 
pozbawione jest subslancyj szkodliwych dla 
żywego drzewa, jakie zawarte są w zwy­
kłem karbolineum. używanem do impregno­
wania progów kolejowych i smarowania pło­
tów. W handlu znajduje się kilka gatunków, 
które jednak co do jakości i skuteczności są 
nierówne. Skład chemiczny jest bowiem 
nie równy i dla tego słyszy się nieraz w 
praktyce wręcz przeciwne zdania co do 
osiągniętych wyników przy użyciu tego 
środka. Dlatego należy stosować wyłącznie 
wyroby dobrej marki, znane i wypróbo­
wane.

Na pierwszy plan wybija się według 
orzeczeń Stacyj Ochrony Roślin i Sadowni­
czych Stacvi Doświadczalnych, podwójnie 
stężona „Karbolina DKM" państwowej fa­
bryki chemicznej „Azot“ w laworznie. Do 
opryskiwania wystarczy roztwór 5 procento­
wy, tj. ó kg karboliny na 100 I. wody. krze­
wy owocowe, morele i brzoskwinie sprysku- 
i esię 2—"5 proc. roztworem, do smarowania 
pnia i szyjki korzeniowej (mszyca krwista!) 
bierze się 10 proc. Przyrządzając roztwór, 
wdewa się karbolinę do wody, możliwie mięk­
kiej, najlepiej deszczowej, ciągle mieszając. 
Do opryskiwania należy wybrać dnie po­

godne i bezmroźne, aby deszcz lub śnieg nie 
spłókały karboliny przez jakie 2 dni, w 
przeciwnym razie należałoby zabieg powtó­
rzyć. Zraszanie przeprowadza się w okre­
sie spoczynku tj. od listopada do marca. 
kc-zystnie dwa razy. późną jesienią i » 
marcu. W okresie pękania pączków już ni* 
wolno stosować karboliny. ażeby u n i k n ą ć  
oparzenia. Ciecz powinna pokryć drzew« ;
k. ^ewy obficie w postaci bardzo drobnych 
kropelek. Dlatego do opryskiwania używa 
si« specjalnych aparatów t. zw. opryskiwa­
czy, działających pod Wysokiem ciśnieniem. 
Aparaty każdej wielkości sprowadzać mo­
żna z fabryki „Azoi“

Ponieważ karbolineum jest płynem żrą­
cy należy zachować pełną ostrożność przy 
użyciu, a wiec chronić oczy, nasmarować 
twarz i ręce grubo tłuszczem oraz użyć od­
powiedniego ubrania.

Koszta sa minimalne w porównaniu ze 
stratą, wyrządzoną przez szkodniki. Uwłasz­
cza że karbolina wywiera na rozwój pącz­
ków pewien wpływ stymulaeyjny i że w 
związku z tern drzewo wydaje owoc lepszy 
i wcześniej dojrzały, przynoszący na tej 
podstawie znacznie wyższe ceny rynkowe.

Bardzo pożądanem by było, ażeby każdy 
ogrodnik włączy! walkę zapobiegawczą ze 
szkodnikami do kompletu obowiązkowych 
zabiegów pielęgnacyjnych w sadzie. Docze­
kamy się wtedy może te! satysfakcji, że nasz 
krajowy owoc już nie będzie musiał ustąpić 
w’obec np. jabłek kaliforn!iskich łub austra­
lijskich. pięknych, czystych, wolnych od ja­
kiegokolwiek grzybka czy szkodnika, dzię­
ki starannej pielęgnacji zapobiegawczej.

Dr B L.

8 i*LE? K 5 A S T A R U S ZK A  M m m m m  P O LA R EM
Do groźnych szkodników należą nastę­

pnie miodówka jabłoniowa i gruszkowa, po­
wodujące usychanie pączków liściowych i 
kwiatowych i wydzielające t. zw. „rosę mio­
dowe", chciwie poszukiwana przez mrówki. 
Kownież najrozmaitsze mszyce liściowe, 
Cze, . me pającz kit. zw. przędziorki, oraz 
hm-/yki. dają się obecnie względnie łatwo 
^ -  tępić. W rysach i szczelinach kory ukry- 
vfaji się owocówka jabłkowa i gruszkowa, 
k .r m zawdzięczamy robaczywe jabłka i

zki. kwieciak jabłkowy iid. w sprzędach, 
tworzonych z kilku liści, zwiniętych w sza­
to - białą, jedwabistą przędzę, zimują żar­
łoczne gąsieniczki kuprówki. niestrzępa, 
fcwójkówki. na korze składa jajka brudnica, 
Ha cienkich gałązkach spotykamy jajka 
Pierścienicy, w suchych, pomarszczonych, 
zbrunatwiałych owocach t. zw. mumiach 
przeterwa grzybek, powodujący w leeie 
zgniliznę owoców, w uschniętych wierzchoł­
kach gałązek gnieżdżą się grzybki, powodu­
jące zgniliznę i czarne plamy na gruszkach 
itd., słowem, drzewo, zwłaszcza stare, za­
niedbane, o grubej, popękanej korze, służy 
jako schronisko zimowe całej arrnji szkodni­
ków.

Zwalczanie polega na opryskiwaniu 
drzew płynem owadobójczym po poprzed- 
tiiem zastosowaniu niektórych zabiegów me­
chanicznych. Winno się więc powycinać 
Wszystkie gałęzie martwe, chore, licho ros- 
Hijce, złamane, krzyżuiące się. również tzw.

Należy zebrać wszystkie  ̂ mu roje. 
Mnrai.uie zdejmować oprzędy. ucinać za- 
•v;.. ■ ę wierzchołki pędów oraz gałązki z 
it : ,i Hi pierścienicy. Specjalnemi skrobacz- 

lub choćby tępem sierpem albo nożem 
n y następnie zeskrobać cała martwa ko- 
fowinę z pni i konarów, szczególnie z pa­
chwin konarów, razem z porostami, mchami 
1 glonami i ukryiemi w nich szkodnikami, 
najlepiej po deszczu, gdy korowina nasiąkła 
Wodą. Wszelkie odpadki, osrkobiny, pora­
żone liście trzeba starannie zebrać i spalić 
mb głęboko zakopać.

W i ! n o. 30. 11. W jednam z domów noc­
legowych przytrzymali fnnkcionarwsze wy­
działu śledczego w D:atek 2 podejrzany^ 
mężczyzn. Ustalono że sa to Jan Robrowicz 

Edward Leoska. Przv rewizii z aleziom 
u nich Iśi) ruhlł w 7łfvve 1 oLełp 120 zł. Nr1 
ubranych zatrzymanych znaleziono ślady 
krwi. Po krótkiem przesłuchaniu osobnicy c

przyznali sie. że zamordowali 85-letnia Micha­
s ie  .|erem‘nowiczowa. zamieszkała w Wilnie 
orzv ul. Połockiei i zamordowane? zrabowali 
oieniadze Policia udała s!e pod wskazany 
"dres > istotn;e ™oją/ła tru*1'* staruszki z roz­
bita czoc^p. Morderstwa dokonano kawał­
kiem polana, które znaleziono na miejscu 
’ -odni obok zwłok

nOo

N A  D N IE ŻY C IA
Z W a r s z a w y  donoszą: 25-letni szewc 

Józef Grabiński utrzymywał bl ższe stosunk 
z Emilia Gurdak, kobietą lekkich obyczajów 
Chcąc uchronić ją przed „czarna książką’' j 
Grabiński wyszukał dla niej męża / osobie i 
spauzow anego  kaleki. Stanisława Kań j 
szczyka. lat 41. Ponieważ Kańszczyk niej 
chciał ożenić się z ta kobieta, zmusili go do 
ŚL u terorem. Grabiński groził wprost, że go 
zastrzeli, a Gurdak odgrażała się wypaleniem 
mu oczu.

Po ślubie Kańszczykowa nie zaprzestała 
haniebnego procederu. Grabiński mieszkał ra­
zem z małżonkami i zarobione pieniądze za 
b erał kochance. Kańszczyk postanowił zer 
wać z tem potwornem współżyciem. Nie miał 
środków na utrzymanie lecz rozpoczął stara­
nia o prace na kolei Zbrodnicza para posta­
nowiła udaremnić te plany, chcąc całkow ici 
uzależn ć od siebie k jieke Znowu chwyciła 
sie pogróżek Powiedziano Kańszczykowi. że 
żona zgodzi sie na to. aby miał on prace, lecz 
nod warunkiem, że zarobione pieniądze, co 
do grosza, bedzie iei oddawać Kańszczyk nie 
zgodził sie na to. a wtedy żona iego rozpo­
czną intrygi, dzicki którym podanie męża 
o prace zostało odrzucone. Zrozpaczony para­
lityk zdecydował sie wreszcie na tragiczny 
krok. Pewnej nocy. Kańszczyk wykradł re 
wolwer Grab ńskiego i wystrzelił do śpiącego 
suteuera. W ostatniej chwili Grabiński prze­

budził sie i widząc wymierzony do siebie re­
wolwer, pochwycił za broń, tak że kula zra­
niła go tylko w szczękę.

Sad po wysłuchaniu obrony, adw. Dzia- 
tefowskiego. biorąc nod uwagę, ie  zbrodni 
chciał sie dopuścić człowiek chory, działający 
nod wpływem krzywdy, jaka mu wyrządzo­
no. skazał Kańszczyka tylko na 6 miesięcy 
wiezienia za us łowanie zahóistwa.

R A D J0
Czwartek. 6 grudnia 1034

Poznań — 6.45 Kiedy ranne wstaia zorze..; 
6.25 Gimnastyka; 7 15 Dziennik noranny: 7.25 Mu­
zyka ooranna: 7.35 Chwilka oań domu; 7 40 Pro­
gram: 7.50 Koncert reklamowy 7 55 Życie kult., 
art Poznania: 11.57 $vgna? cz^su: 12.00 Heinat % 
wieży wieży Mariack ei w Krakowie: 12.03 Wia­
domości meteorol.; 1205 Przesad Prasy; 12,10 
Obrazek dla dzieci; 12.30 Poranek szkolny; 1300 
Dzień, pot: 13.05 Z rynku pracy; 1310 Poranek 
szkolny: 15.30 Wiadom o eksp oolskim: 15.35
Przegląd giełdowy: 15.45 Koncert życzeń: 16.45
Lekcia iez franc: 17.00 Teatr wyobraźni: 17.50
Gawęda: 1S00 skrzynka ro'niC7.a: 13.15 Recital 
fortep.; 1S 45 Co czytać?: 19.00 Koncert reklamo­
wy (tr z Krakowa): 19 20 Pogadanka aktualna;
19.30 Koncert: 19 45 Program: 19.50 Wiad sport.; 
20 00 lak spędzić święto: 20.05 Muzyka 'ekka;
20.45 Dzień wieczorny- 20.55 lak oracuiemy w 
Polsce: 2100 Koncert: 21.45 Odczyt: 22.00 'ton- 
cert reklamowy: 22.15 Lekcja tańca: 22,35 Muzy­
ka taneczna: 22.45 O związku pań domu: 23.00
Wiadom meteor.: 23.05 Muzyka taneczna.
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Poznań, dnia  4 bm . Spcdzor.o wołów 55. buhajf 
120 krów 130 świń 1,900. cieiąt 553 owiec 54. Ra­
zem zwierząt' 2982 
i. BYDŁO 

A! W o i «
1 Palnom iesiste  wytoczone, n ieo n .
2 M w siste tuczone m łodsze do 3 la t
3 M ięsiste, tu esen e  s ta rsze
4 M iernie odżvw ionę 

B) P  u n a 1 e :
1 W vtucrone pełnom ięsist#
2 1 uczone m ięsiste
3 N iem czone dobrze  odżyw.
4 M iernie odżyw ione 

C l a o  w y 1
1 W.ry-zie
2 Tuczone m ięsiste
3 N ietucrone dobrze  odżyw ione
4 M iernie odżyw ione 

D) a  t o w 1 1 e :
1  W ytoczone pefnom iesist*
2 Tuczone m ięsiste
3 Ni et uczone dobrze  odżyw ione
4 M iernie odżyw ione 

£} M ł o d z i e ż
1 D obrze odżyw ione
2 M iernie odżyw ione 

FJ C 1 e 1 e ■ a
t. N a ip rzed m eisze  c ie lę ta  w ytuczone 
2. Toczone cielęta
3  Dobrze odżyw i o e
4 Miern-.e odżyw ione

U . OWCfc
1. W ytuczone pe loom ięsis te  (agn ię ta  

m lodcz skopy
2 Tuczone s ta rsze  skopy i m aciorki
3  d o b rze  o d ż y w ian e  —
SW IN IF  | t  u c z o 1 k i):
L Peinom iesiste  od 120 d o  150 kg żywe)

wagi 5 8 -  t4
2. Pełnom iesisle  od 100 do 120 kg.

wagi 52— 56
3. P e lnom iestste  od 80 do 100 kg. żyw ei

wagi 4 8 — 10
M ięsiste  św inie ponad 80 kg. 44 -  4o
M aciory • późne k a s tra ty  < 6 -  66

D

67

>8-
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68
54
44
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ć2 • 
28

34
30

00 b8
54- 18 
46- 62
32- 3l

— i 0
50- 5f>

4.
5
Przebieg tan su b. spokojny

C " ,  da giełdy zbożowej w Poznaniu
Jyto 1 4 .- 14.25

Usposobienia: stałe
Pszenica 16.25 16.75

usposobienie spokoju#
Jęczmień browarowy 2 0 .- 20.50

Usposobienie: stale.
Jęczmień 710—725 gil. 18.50 19—
zęczmień 680—690 g/I 1 7 .- 17.50

Usposobienie- stałe
Owies 15— 15.25

usposobienie łpokoin#
Mąka żytnia 1 gai. 0-55% wł. w. 20.50 21,50
Mąka żytnia I gat 0-65% wł w. 1950 20.50
Mąka żytnia II gat. 55-70% wł w. 14— 15—
Mąka żytnia poślednia ponad 70% 12— 1 3 -
Mąka żytnia razowa 0-95% wł w. 16— 17—

Usposobienie spokoine
Maka pszenna gat. IA 0-20% wł w. 28.50 31 —
.Maka pszefina gat IB 0-45% wł. w. 28— 28.50
Maka pszenna gaf 1C 0-55% wł. » 27— 27.50
Maka pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 26 — 26.50
Maka pszenna gat. IE 0-65% wł w. 25— 25.50
.Maka pszenna gat IIA 20-55% wł. w. 24— 24.50
Maka pszenna gat. IIA 20-55% wł. w. 23.50 24—
Maka pszenną gat. IIP 45-65% wł. w. 20 50 21 —
Maka pszenna gat. IIP 55-65% wł. w 17.50 18—
Maka pszenna gat. MIA 65-70% wł. w 16.50 17—
Maka pszenna gat. HIB 70-75% wł w. 13.50 1400

usposobienie spokoine
Otręby żytnie przem standard 10— 1050
Otręby pszenne grube orzem. standard. 10.50 l i —
Otręby pszen średnie przem. standard. 9 75 10.2’
Oireby ieozmienne 10.50 1 2 -
Rzepak zimowy . 41 — 4 2 -
Siemię lniane 43— 45—
Gorczyca 46— 48—
Wyka tatowa 23— 2 5 -
Orocb Viktoria 39— 43—
Ornch Folgera 32— 3 5 -
Konica»n» czerwona torowa 120.— 140—
^onlcryna Wała
Koniczyn* szwedzka J

80.— 110—
80. — 2 0,-

Koniczyna to!U odtuazczona 70— 80.-
Freelot 80— 100 -
Tymoteusz 60— 7 0 -
A* igne angielek! 80— 9 0 -
‘ftemntaJd fabryczne za kl!oX 13 K
Makuch imany wf a flach 17.50 18—
Makuch rzepakowy w taflach 1350 1375
jlakuch słonecznikowy w taflach 42/43% 18— 18.50
ret Sofa 21 — 21.50

.'Atk mebWaki 40— 4 3 -
O-fótn# usposobienie: spokoine.

P o w ic M  se n sa c u tn a
legitymacyjneskami, że wszystkie papiery 

zawsze miałem w porz 'dku...
We Włoszech nazywałem się Jakób Pep- 

pi. w Rosił Iwan Merkunow. w Niemczech 
Frarz MucIIer. w Beleji Van Amburccr. w 
Londynie M in Tompson, w Szkocji William 
Hue. w Szwajcarii ośmieliłem się przybrać 
swe właściwe naz-wisko na dwa ^zv trzy mie 
siace. i uczyniłem to rozmyślnie: chciałem 
ażc!v policja francuska, w razie edyby mnie 
szukała, miała dowód przypuszczać, że mie­
szkam w Szwaicarji.

Jeden raz tvlko poznano mnie.
— Kto taki?
— Sam hrabia Kurawiew. Naturalnie 

usiłował mnie aresztować, ale mu się wym­
knąłem.

Nieujety dotychczas, ale trzeba na. 
wszystko bvć gotowym.

— Tak. I dla tego radziłbym ci urządzić 
tu sobie iakie skrvte wvt'ście.

— Jużem o tern myślał.
— Kiedvś cpostrzegł. nienrawdaż. zabita 

furtkę, która dawniei prowadziła z tesro otrro- 
du do ogrodu posesji przv u1icv Ville-d‘Evpnuo

— Właśnie.
— Tak otóż tam powinniśmy szukać 

wyjścia w razie niespodziewanego nap"dn
Czv furtka zamknięta na zamek aibf 

sztabami tylko z tei strony, czy też i od stron" 
nosesii?

— Tego nie wiem. Nie wypytywałem 
o to od4 wie metro z uhcv Tranchet.

— Trzeba sie jednak dowiedzieć.
— Ale w iaki snnsób?
— To iest moia rzecz. Zobaczymy nai- 

przód fr-tke od strony twego ogrodu.
— Zaraz?
— Tak.
— To chodźmy.
LarFgues wyszedł z saloniku, gdzie się 

odbywała niniejsza rozmowa i udał się dr 
ogrodu.

Vcrdier podążył za nim.
Powietrze było mroźne i suche.
Jasne słońce zimowe rzucało swe zło­

ciste promienie do ogrodu małego pałacyku 
po przez obnażone konary wielkich drzew 
ogrodu pensyi.

Oba skierowali się ku furtce.
Wiemy, że kryła się ona pod gęstemi 

ciemnemi liśćmi bluszczu.
Fałszywy opat Meriss uniósł tę rośli­

ną zasłonę i długo się wpatrywał w potężny 
zamek.

— Masz klucz? — zapytał potem. •
— Nie — odpowiedział Lartigues. '
— Trzeba natychmiast kazać zrobić.
— E! to byłoby nieostrożnie.
— Zgadzam się, że byłoby bardzo nie 

rozsądnie, gdybyś zawołał ślusarza i kazał 
mu zdjąć formę z zamka. Zacznie się on 
rzeczywiście wypytywać po co chcesz cho­
dzić do swego sąsiada. Na szczęście, inaczej 
można uczynić. Odśrubuj sam zamek, potem 
zanieś go gdzie daleko do ślusarza i obsta- 
luj u niego klucz.

— Rozumiem.
— Pozostają sztaby. Zardzewiały ale

można je posmarować oliwą. i
— Dzisiaj w nocy postaraj się odjąć 

zamek, tak, ażeby sąsiedzi nie zauważyli.
— O to nie ma się czego obawiać —

odparł Lartigues, wskazując na wysokie ścia 
ny domów sąsiednich... Ani jedno okno nie 
wychodzi na ogród. ■

— Zdaje się, że furtka otwiera się p.o

•fo
!\V

(
c

V

tej stronie — mówił dalej fałszywy <
Meriss.

— Tak — odrzekł Lartigues — ale klucz 
nie dozwala jej się otwierać.

— Pierwszego dnia, jak będziemy mieli 
odwilż, zasadź tu z pół tuzina sosen. Za 
słonią ci furtkę. Odgarniesz wtedy bluszcz 
z prawej i z lewej strony furtki, ot i po 
wszystkiem.

— Wszystko to bardzo ładnie — odpo* ter
wiedział Lartigues — ale zapominasz o je* ar; 
dnej rzeczy... M

— O czem?
— Że dostawszy się na pesesję, potrze* 0

ba się jeszcze z niej wydobyć. A jakże tego ,ac 
dokazać? Masz na to sposób? y

— Nie jeszcze. Ażeby znaleźć ten spo* oj; 
sób i podać go tobie, muszę wprzód obej* 'ht 
rżeć posesję.

— Jak najprędzej ją obejrzeć.
— O dzisiaj jeszcze.
— Pod jakim pozorem?
— Nie troszcz się. Moje suknie ducho* 

ne dają mi łatwy wstęp do domu.
— A jakże, muszę ci prze ie powiedzieć, 

jaką .korzyść osiągnę z tej wyprawy.
— Przyjdziesz potem do mnie?
Verdier udał się ku wyjściu, odprowa­

dzany przez Lartiguesa. Doszedłszy już do 
bramy, obrócił się jeszcze.

— Pamiętaj me rady — rzekł — i po­
ważnie nad nierru się namyśl. Z Maurycym 
bądź o streżnym.

— Jen  młody człowiek rzeczywiście wy* 
daje ci się niebezpiecznym?

— Wtedy trzeba go będzie zgładzić. 
Wszystko poświęcę dla naszego bezpieczeńl 
stwa, chociaż w tym razie ofiara wiele ko* 
sztować mr.ie - Lie, bo czuję dla tegomło* 
dzieńca wielką sympatję.

Chciałbym uczynić zeń godnego mnie; 
ucznia. Zostanie takim, dzięki naszym rai 
dom i naukom.
• — Potrzeba mu tylko nauki ostrożno.ś'.

ci — odrzekł Verdier. — innego mu nie 
brak. Ma on nas w ręku. Potem pomyślimy* 
Wprzódy nic ,1 j działa. Zobaczymy go przy 
robocie i ocenimy.

— Jutro niezawodnie otrzymam odpe* 
wiedź na mój list. Dowiesz się co myśli Mi* 
chał Bremont o naszym nowym towarzyszu. Bfgk

— Również, jak ty, zniecierpliwiony o* W0
czekuję tego listu. 'ŃO

— Pójdę zaraz na pensję — rzekł fał* 
szywy opat. Przełożona nazywa się pani Du* 
bieuf, nieprawdaż?

— Tak, pani Dubieuf. D
Verdier wyszedł a Lartigues zamknął ^

drzwi. . . tijiT
Tymaczasem były budownb y Ludwik £   ̂

Bressoles nie tracąc czasu zajął się tą słabą ^  ; 
i pełną wdzięku Symoną, której twarzyczka tuje 
łagodna i rezygnacja w cierpieniu natchnęła Myr, 
Gabryela Servcta myślą do obrazu, który ua 16 n 
wystawę przeznaczył. j

Opuściwszy pracownię przy ulicy Varen* 
nes, Marja uprosiła ojca, ażeby ją natych* 
miast zawiózł do pani Dubieuf, dla pomć  ̂
wienia o Symonie.

Życzenie Marji było dla Ludwika r tlP 
kazem.

Kazał stangretowi jechać na ulicę Viil® 
d‘Eveque, gdzie znajdowała się pensja.

Miejsce zarządzającej szwaczki wolu® 
było jeszcze, pani Dubieuf nie chciała gO 
oddać pierwszej lepszej, nic przedstawiają* ^  
cej dostatecznych rękojmi. f

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D Z 1 4 1 U R Z Ę D O W Y
' GODZINY URZĘDOWANIA KOMISARZA 

OCHRONY LASÓW.
Komisarz Oclirony Lasów IV obwodu, do 

irego również należy powiat ostrowski, urzę- 
łwać będzie w każdy wtorek przy Starostwie 

jatowem w Krotoszynie gdzie zamteresw- 
beda. mogli u niego zasięgnąć ustnych infor 

ićyi.
'Ostrów dnia 3 grudnia 1934 roku.
Starosta Powiatowy: Or. E k k e r t.

) je*

trze1

spo*
>bej

chdF.

zięć,

Do M*n:sterstwa Spraw Wojskowych napły 
masa oodań: 1 o przyiecie na stanowiska 

, iunkcjonarjuszów państw oraz 2. o powołanie 
| Podoficerów i szeregowców rezerwy do służby 
' ładtermmowei -lub zawodowej w wojsku.

Składanie oodań w tych sprawach do Mini- 
idpo* ferstwa Spraw Wojskowych iesr bezce'owe < 

1 TOża edynie zainteresowanych na koszta prze 
Wki pocztowej. Ministerstwo Spraw Woisko- 
łych w chwili obecnej, nie posiada wolnych po- 

, 5d dla funkcjonarjuszów państwowych. 
teffO ; u^^e'an'a wszelkich informacyi w s>pra- 

fach Drzyięć szeregowców i podoficerów rezer 
iy do sł iżby nadterminowej bib zawodowej w 
'pisku sa upoważneni w’aśc;wi Komendanci Po, 
fNowyćh Komend uzmełmeń (P K U ). dokąd 

'żv sk:erować zapytania Wszelkie podania, 
(kidane do Ministerstwa Spraw Wojskowych 

dniu 15 bstopada 1934 roku w sprawach t>o- 
*7 względnie orzyiec a z rezerwy do służby 
zago nowej i zawodowej w wosku, pozosta­
nę? . d>v)wied:zi
Szef Biura Persona'nego: Mi s i ą g  — pik. 
Powyższe podaie do wiadomości.

•itrów, dnia 3 grodu a 1934 roku
Starosta Powiatowy • Dr. E k k e r t.

>wa'

wy*

i i Pomór świń u Fryderyka HiiFnga w Lipm 
00 i pow krotos7yńskiego wygasł

Zaraza świń i>ow'kłana z pomorem wygasi 
t/v/ * folwarku Swietonrerz • w zagrodzę Pa'us; 

cym fewczów w Boguszynie pow:atu iarocifokieg  ̂
Ostrów dn:a 3 grudnia 1934 roku 
Starosta Pow;a!nwv: Dr, E k k e r t

J r̂ins ą

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni dr 
ojtkiewicz — ui. S.enkiewicza — tel. 83 — 
•teka Stara — Rynek — tel. 96 
TO APOLLO: . Markiza Jon saka“,
TO CORSO: ..Pieśń nad pieśniami".

Ze spsriu pisg-g>oiig®wego

JalEJSCOWA
Kalendarz rzym .kat.

Środa Sabbv 
Czwartek Mikołaja

Kalendarz greckokat.
Środa Filemona 
Czwartek Amfilocha 
Slońec wschód: 7,25 

zachód; 15,28 
Księżyc wschód: 6,37 

zachód: 14,20
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Dorocznem zwyczajem organizuje sekcja 
- pongowa przy KPW. Ognsko 1 w Ostro- 

kt w dniu 23 grudnia br Gwiazdkowy Turn!ej 
ĝ - Poogowy o onliar przechodni oczem po- 

'6 się do wiadomości drużyn za.nteresowa- 
'tn Zauważa 'sie przytem. żt* sport ten popu ?- 
<uje s;e stosunkowo dość szvbk;em tempie a 
Użyny stawiaia sie coraz groźniejsze. Spodzie 
*ć należy zatem poważniejszych walk o zdo­
bię oalmy pierwszeństwa aniżeli w roku ubie 
pm Przewiduje się również przyjazd wiek- 

■ i  konkurenci1 poza miejscowych.
rolowania w tym kierunku są w peł- 

jfcj toku a bliższe szczegóły podane zostaną w 
;K4.' 7 m nr. nin;ejszego czasop;swa. — Bliż- 
i : mację udzela i ewentualnie zgłoszenia
fijmuje iuż teraz sekretarz p. Sójka — O- 
ó\v Wkp. — Ogrodowa 10-8.

ne
5°
W

Przedszkole „Rodziny Kolejowej" — Zo­
il Koła I ..Rodziny Koleiowej" przystępuję w 
bliższym czasie do otwarc;a przedszkola dla 
eci pracowników koleiowych w wieku przed 
Wnym. — Zgłoszenia przyjmują jednostki służ 
V  oraz sekretariat ..Rodźmy Ko'eiowei“

mm& mmmm m im
m i m m i k m  s ^ i e o m j

Czwartek, dnia 6 grudhia 1934 r.

Znana jest w świecie przestępczym metoda 
odwracania od siebie uwagi krzykiem „trzymaj 
złodzieja"! W ten sposób dezorientując biorą­
cych udział w pość gu. sprawca sam uchodzi 
bezkarnie.

Tej samei me tedy użył oddział ostrowski 
Związku Zawodowego Pracowników Ubezp;e- 
czeń Społecznych insynuując w bezczelny spo­
sób. że ..nieświadomym prowokatorem" skanda­
licznej awantury wywołanej przez pianego u- 
rzednika Ubezp Społeczn Kazimierza Witczaka 
iest redaktor naszego pisma p Radomski. Za­
rząd ZZPUS zamieszczając w dziale płatnych 
ogłoszeń „Orędownika Ostrowskiego" insynua­
cje bronić swoiego kolegi oddał temuż niedźwie­
dzia przysługe. a s<eb:e zupełnie z dyskredyto­
wał bowiem liczni świadkowie tego zaiścia zna 
komicie potrafił ocemć postępek p. W

Wiadomo wszystkim, że o R. siedząc w gro 
nie poważnych i ogólnie cenionych osób został w 
grubjański sposób > bez najmn erszei przyczyny 
gdyż tego osobnika wogófe nie znał. zaczepiony 
a starajac sie uniknąć nieprzyzwo tei burdy z 
których p. W iest znany w Ostrowie, prosił je­
go kolegów o wyprowadzeń'? go z sali. Niestefy 
koledzy p W nie stanęli na wysokości zadan a 
i nie potrafi'! uchronić honoru swojego ko'egi : 
swojej oreamzaef. Wiadomo również wszyst­
kim. że ieden z podofcerów występu ąe w obro- 
n;e munduru był zmuszony obić p W. po twa­
rzy.

Również chyba nie bez powodu ieden z wyż

szych wojskowych z Poznania kazał zawołać po 
iicję. aby awanturnika odprowadzono do komi­
sariatu.

Złą wiec przysługę zarząd Z. Z. P. U. S. od­
dał swojemu koledze, gdyż tych wszystkich 
szczegółów w poprzednim naszym artykule nie 
podawaliśmy, nie chcąc dyskwa ifikować społe­
cznie p. W., zresztą skądinąd może nie najgor­
szego człowieka i urzędnika.

Każdy człowiek ma swoje wady ' zalety, a 
obowiązkiem dz ennikarskim jest chwasty tępić 
gdzie one wyras'ają Rzeczowa przestroga pu­
bliczna n ejednego iuż uchroniła od przykrzej­
szych następstw

W retoryczne dyskusje ile kto zapłacił za 
libacje nie będziemy wchodzili, bowiem to są 
sprawy nie:stotne Nie o to chodzi kto ile wypił, 
tylko jak sie mitem zachował

Nadmienić wypada, że autor, czy też auto­
rzy zamieszczonego elaboratu widocznie n:e zda 
ją sobie sprawy co oznacza słowo prowokator, 
pisząc o „nieświadomym prowokatorze". Taka 
możliwość nie istnieje, neświadomy nie może 
być prowokatorem. Zresztą te. sprawy rozwiąże 
właściwa instancja i oceni czy nasze enuncjacje 
były oszczercze. ' •

Dając autorytatywną firmę awanturze wy­
wołanej przez jednostkę, zarząd Z Z. P U. S. 
wystawił sob:e świadectwo ubóstwa myślowe­
go, st\v;erdzaiac że kierownictwo tak noważnej 
organizacji znajduje się w nieodpowiednich rę­
kach.

Rodzina Wojskowa przypomina swtwn 
członkiniom herbatkę k'ubową, która odbędzie 
sie w dn:u 5 grudnia 1934 roku w kasynie podo­
ficerskim o gndzmie 16-tej. Każda z pań czeka 
nrła niespodzianka

Wystawa o sztuce we wczwartek. dnia 6-go 
grudnia br. o godzinie 20-tei w hotelu „Połon a"
organizuje Polski Czerwony Krzyż — wykład o 
sztuce artysty - malarza p. S‘efaua Derb cha. na 
który Szan. Obywatelstwo najuprzejmiej zapra­
sza.

Za r z ą d .

K. S. „OstrOvia". Zebrame plenarne Oddz 
Piłk' Nożne' odbędzie sie w czwartek, dwa 6-go 
grudnia 19.34 roku o godziwe 20-tej. w lokalu 
klubowym nrzv uMcv Raszkow«k:ei nr 16 Z n-

wagi na zbliżający sie termin Walnego Zgroma­
dzenia Klubu, obecność wszystkich członków o- 
bowiazkowa.

Zebranie informacyjne „Legionu Młodych"
odbędzie s:e dnia 7-go grudnia o godznie 20-tej 
w sali KPW przy Dworcu Referaty po! tycz- 
no - ideologiczne wygłoszą członkowie Komendy 
Obwodu Svmnatvcv ’ goście mil e widzi ani.

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
R P. 1014 — 1919 roku zebranie miesięczne w 
dniu 7 grudnia 19.34 roku o godzm5e 19 30 w lo­
ka'u klubowym hotel Francuski orzy ulicy Mar- 
szłaka Płsudskiego. Zarząd,

Stów. Marynarzy Rez. zebranie miesięczne 
w środę, dnia 5 grudnia 1934 roku o godzenie 
20-tei w lokalu klubowym — sprawy bardzo 
ważne. ■

Z Poznania
UROCZYSTE Z A M K K łfC IE  KURSU U L A  C U KIERN IKÓ W

W dniu wczorajszym odbyło się w loka­
lach starszejo cechu cukierniczego p. W. Łu­
czaka przy ul. 'rzeeznica 7 — uroczyste za­
mknięcie kursu dla cukierników, który od­
był się staraniem p. Łuczaka i prezesa ko­
misji egzaminacyjnej — p. J. Wawrzyniaka. 
Kurs taki był pierwszym w Polsce i wzbu­
dził wśród fachowców duże zainteresowanie. 
Trwał dwa miesiące — pod kierunkiem p. 
Jana WarLcwskiego.

W dniu zamknięcia zgromadzili się przed­
stawiciele władz, władze zawodowe, zapro­
szeni goście i członkowie cechu. Cech cu­
kierni zy pomerski reprezentował starszy ce­
chu, p. Frr • ’ f k, a Gdynię, p. Tutkowski

Po w stęp n em  p rz e m ó w ie n ia  p . Ł u cz ak a  
p rzem aw ia li pp . p re z e s  Izby R zem ieśln icze j 
— Zakrzewski, d y r. szk o ły  handlowej L ig o c­
ki, p rz e d s ta w i ie l  w o jew . in s ty tu tu  rz e m ie ś l­
n iczego  — Stiller, d y r. sz k o ły  zawodowej d o ­
k s z ta łc a ją c e j  Sobiech,,p. F rą c k o w ia k  i inn i.

Wszyscy mówcy składali swe życzenia ce­
chowi i uczę t..r.:m  kursu, wyrażając zara­
zem podziw dla eksponatów, wykonanych pod 
czas !..u _ ., które wystawione były w jednej 
z sal lokalu. Kwaty, ptaki fantastyczne, drze­
wa, domki i całe zagrody, przeróżne grote­
skowe figury wykonane z marcepanu, cukru, 
czekolady, grylażu itp., świadczyły o dużym 
smaku artystycznym i fantazji wykonawców.

Na zakończenie ur ez slości zamknięcia 
kursu prezes k : m' j i  egzaminacyjnej wręczył 
dyplomy pp. J. Kurowskiemu, A. Kusemu, 
.1. Piechowiakowi, M. Morawskiemu, Z. Byczy- 
kowi, St. Kurzawskiemu i J. Dolewskiemęu

Ponadto p. Adam Kusy i wykładowca 
kursu, p. Warkov.ski otrzymali dyplomy na 
mistrzów cukierniczych. Piękne w\roby, wy­
konane przez kursistów, będą w dn. 6 bm. 
wystawione w malej salce Fangrata przy al. 
Marcinkowskiego.

-oOo-

WOLNE POSADY
Izba Skarbowa w Poznaniu podaje do wia­

domości]. że z dniem 1 stycznia 1935 r. zamierza 
przyjąć 30-tu praktykantów na stanowiska ad­
ministracyjne 1 kategorii w państwowej służb'?

DLA PRAWNIKÓW
skarbowej, wyłącznie posiadających ukończone 
wyższe studia (dyplom) prawn czy wzgl. praw­
no-ekonomiczny

Pr-jkryka nomvś'ft"'> ie-t \» 'n" ^onsób. że



Czwartek, dnia 6 erudnia 1934 r.

kandydaci w okresie trwania służby prakiycz- 
nej beda wyłącznie szkoleni a n e używani do 
prac bieżących co pozwoli im zapoznać się z ca­
łokształtem agend sbtżby skarbowej i w kon­
sekwencji uzyskać pierwszeństwo w obsadzie 
stanow;sk k'er< A'n czych

W okresie pierwszych 6-ciu m esięcy służ 
by przygotowawczo praktykanc- n e otrzymują 
wynagrodzenia na'omiast w das/ei służbę bę­
dzie im przyznane wynagrodzenie według X gr 
upos. funkcionarjuszów państwowych W razie 
podróży służbowej beda mie i prawo do d et i 
zwrotu kosztów padróży Z chwi a otrzymania 
wynagrodzenia praktykanci wmm złożyć p;sem- 
ne zobow ązania przesłużenia w administracj 
skarbowej przynajmniei dwa lata od daty otrzy­
mania pierwszej nom nacji.

Służbę przygotowawcza praktykant rozpo­
czyna w Urzędzie Skarbowym I instancji i czas 
tej służby trwa zasadn czo 12 miesięcy. Po u- 
kończen u z oomyś nyrn wynik em praktyki w 
Urzędzie I instancji praktykant przechodzi do 
Ił instancji, gdzie czas służby przygotowawczej 
trwa 6 miesięcy Nadmierna się. że praktykanc 
w okrese bezpłatnym oraz w okresie pierw- 
szych 6-ciu m:es!ęcv n'a-nvch beda przechodzić 
wyszkolene praktyczne w Urzędach I imtancr 
w 'ednej z następujących miejscowości: Poznań 
Bydgoszcz Ostrów. Gniezno Leszno. Inowro­
cław' Września

W związku z powyższem osoby posiadają­
ce ukończone wyższe studia (lyp'om) prawniczy 
wzgl. prawno-ekonomiczny mogą wnosić poda­
nie o przyjęcie :ch w charakterze praktykantów 
I. kategorji przy obowiazkowem dołączeniu na 
stępujących dokumentów 1) 2 fotografie z bie­
żącego roku 2) w’asnnrpc7nv nnn!sanv życio­
rys, 3) oraz odpisy świadectw: a) urodzenia, b) 
szkolnych c) pracy, d) ohywa‘e'stwa. e) ślubu
f) kskiżeczki wojskowej

Podan:a na(eżv kierować pod adresem Dy­
rektora Izby Skarbowei w Poznaniu, najpóźniej 
do dnia 8 grudnia rb

„CGSSSO
Najwspanialsze arcydz.

„ y O R S o  ‘
Paramountu". reż. Roubena Mamoaliana sięgające szczytowych 

wyżyn artyzmu 
Najgłośniejsza gwiazda gwiazd, piękna i fascynująca

M ARLEN A D H .r m c n
zaprezeniuje się we filmie pod tytułem

PI ES N MAD P I E Ś N I A MI
.Boska Marlena" i Jei kosmiczny i zjawiskowy talent zajaśniał tysiącem nowych barw 

i odcieni Powsiało dzieło takiego jeszcze nie ogłada no na ekranie. 
Nadprogram: Aktualności „Paramnuntu"!

Uwaga! W niedziele o godz. 3 popnł. — specjalne przedstawienie dla dzieci i młodzieży
filmu p. t

„ P A T  I P A T A C K O N  W  K O N  K E R  A C I l “

Ojciec św. zamianował kanonikiem gremial­
nym Metropolitarnej Kapituły Poznańskiej w miej 
sce ś. p. ks. kan. Hozakowskiego — ks. Stanisława 
Hutten-Czapskiego, radcę Kurii arcybiskupiej, któ­
ry sprawuje też urząd cenzora książek treści reli 
gijnej i tajnego sż.amhełana Ojca św.

Ks. Kardvnał-Prvina-> Hlond mianował kanoni 
kiem gremialnym długoletniego swego kapelana 
obecnego proboszcza parafji gostyńskiej ks. Niko 
dema Mędlewskiego. Kanonikiem honorowym został 
ks. Stefan Jankiewicz, proboszcz Leszna i ks. Ka 
zimierz Karłowski, wicedyrektor i profesor archi­
diecezjalnego seminarium durłiownego w Poznaniu

H cw w  A d w ^ c k i e i
Rada Adwokacka na swem ostatniem posie 

dzeniu dokonała w miejsce ustępującego dr. Kręg 
lewskiego wyboru nowego dziekana Rady, którym 
został p. mec. Marian Koszewski.

Usł£? idawstwo finansowa - rolne
>■ szczególnem uwzględnieniem ostatniej usta 
wy odfużcniowei. Na ten aktualny temat wy­
kosi referat Mgr. Karol GRAMS na m'es:e 
cznem zebraniu Związku Ekonomistów Tow 
z. w. Poznaniu w środę dni? 5 hm. o godz. 20 
w sali posiedzeń Izby Przemysłowo-Handlo­
wej ul. Mickiewicza 31. (wejście z ul. Sien­
kiewicza). Goście miłe widziani. Wstęp bez-
'In in y

mm  cafe
Wrocławska 26 — telef. 243. 

urządzą
w środę, czwartek i płatek

Wieozór prem waisyeh puszków
Jako nagrody: butelka szampana, prima 

torty i wiele innych nagród. Poleca sie poza
dom — codziennie świeży wypiek ciast

Sala dobrze ogrzana — na sali dancing 
-______________________________D. O 773

U herbaty, kakao 
czekolady cukierki

pierniki, feomboniery
w wielkim wyborze

poleca

„HANKA"
Ostrów, R y n e k  32

LOSY!!! L O S Y !!!

Losy do III klasy nadeszły 
Termin wykupu do dnia 7. XII. br. 
Kolektura Loterii Państwowej

M A P  J A N  N E W S K I
Ostrów. Pozn. — Raszkowska 36, tel. 23

Filia Gniezno Chrobrego 91.

lasnem iaK n.t Jłoni. że 
’vlko w solidnym t ta- 
howo prowadzonym sne 

:ialnvm magazynie m;> 
żna z naiwiekszem zau­
faniem nabvć p-tdark* 
'ak torebki damskie na 
rasole. oor'fele porno- 
nerki laski, walizy w fil 
-nie

WIKTOR CZYSZ
Poznań ul Szkolna 11 
tel 10-75. naprzeciw Szp* 
•aia Miejskiego Własna 
pracownia — Skora u4r 
ga

Reklama 
d ź w i g n i i l  
h a n d I ii

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

I 1
NA GWIAZDKĘ

.tanio lalki. grv towarzy­
skie i różne zabawki. — 
J. Hartliński M. Piłsuds­
kiego 2________ DO 764

PIECYK
.elazny biedźniarke — 

(szafonierke) ł garnitur 
do mycia sprzedam. — 
Zgf. do Red. DO 732

PIEKARNIA
Jana Cielucha nł Ra­
szkowska 27 poleca — 
chleb wieiski znany ze 
swej iakości, jak rów­
nież Świeże wyborowe 
pączki. D0.759

f ÓŻKO
orzech wózek z helka 
(5 ctr.) na sprzedaż — 
Marszalka Piłsudskiego 
24a m 10. DO 720

^ l o ż n e J I

CAŁKOWITA
wyprzedaż ogłoszona w 
dniu 30 11 34 r. cofam 
Ramka" wl Wl. Kacz­

marek ul. M Piłsudskie­
go nr 17 DO 770

ZAPISY
do nowego kursu tań­
ców przyimtile 27, 28 
brn. Hotelu Polskim — 
Antoszewski DO. 769

4 POKOJE
z. kuchnia w centrum - 
miasta od zaraz do wy­
najęcia. — Restauracja 
..Rzymska" Szpitalna 2 

DO. 771

I POKOJE 1
POKÓJ

umeblowany z osobnem 
wej‘ściem czysty do 
wynajęcia Zglosz. Dz. 
Osir. 767.

POKÓJ |
umeblowany z osobnej 
weiściem z elektryczni j 
cią od zaraz do wyflJ- j 
ięcia. Zglosz D O. nP -
7i£ _______________

POKÓJ
'jmeb'owany. frontowy . 
elektrvcz.n. na I pie'r/ 
od zaraz do wynaię^’ j 
Zgl. w Redakcji D. u 
761
--------------------------------

-D>: cnnik Osui-A^kf tik.i/uic stę rano o B. 8 ta wv|ąikieni (Łnt t>'śwtateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zl. r odnoszeniem do dom*
1,50 tl przez pocztę 1.55 ood opaska w kraju 2.80 W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo ale od- • 
powoda za niedostarczenie pisma, abonenci nie maja prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: ta I m/m lednolamowy na stronę 5-cio fam. w e! 12 gr
Przy odcieniach skomplikowanych iuh też przy specjalnym wyb rze miejsca .ibhcza sie w Każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: stowo ty fulowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia ofatne w Ostrowie lub eg»nturach zaskarżalne w Po*,
nan u -  Konto czekowe P K O w Poznaniu nr. 208 282. — Adres RedakcB • AdmlnistracB: Ostrów Poznański, ulica Oimnazlalrw 2. — AdmlnL
stracja czynna od godz 8 — 1-eJ ! 3— 18-eJ. — Ogfoszenla do  najbliższego numeru przyjmuje sle  do  godz !4-el dnia ooprzedniego tv> tv r r  czasie dolicz? 
sle koszta telefonu -  Neza mówionych rekr.pl sów nie honoruje s i e j  nie zwraca — Redaktor odpo wJedzfaJrry: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 

Hrokarn) ,f>z enn'ks Poznańskiego* 3p Akcyjna w Poznsnlił — obca Pocztowa 9. — telefon 33-90 » 11-77


